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„Przykryjcie mnie lepiej” 
- Cyprian Kamil Norwid
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 Zobacz czym 
żyje Trójmiasto

Antykwariat Rejs poleca

Deszczowa wygrana, 
czyli misja wykonana

Elliott Roosevelt "W jego oczach. Wspomnienia 
1940-1945" to kolejna pozycja polecana przez Jolantę 
Krzyżanowską z Antykwariatu Rejs w Gdańsku, którą 
można kupić w antykwariacie.

W rozgrywanym w trudnych warunkach, silny wiatr 
i silne opady deszczu, meczu 18. kolejki Ekstraligi 
kobiet AP LOTOS Gdańsk pokonał ROW Rybnik 1:0 
(0:0). Dzięki tej wygranej podopieczne trenera To-
masz Borkowskiego na cztery kolejki przed końcem 
rozgrywek zapewniły sobie utrzymanie.
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Schodzimy ze szczytu 
możliwości obecnego 
politycznego układu

Z dr. Krzysztofem Piekarskim, politologiem, wykładowcą 
z Zakładu Teorii Polityki Instytutu Politologii UG, komen-
tatorem politycznym rozmawia Artur S. Górski
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Przez ostatnie miesiące 
polska polityka w poważnym 
stopniu żyła realizacją wizji 
polityków Platformy i Koali-
cji Obywatelskiej przejęcia 
władzy po upadającym PiS-e 
oraz „tonącej” Zjednoczo-
nej Prawicy. Im bardziej się 
przywódcy pierwszej (obec-

nie chyba już drugiej) pod względem osób, które by chciały na 
nich głosować, partii politycznej nakręcali owym scenariuszem 
tym bardziej sen zdawał się stawać jawą. Problem polegał jed-
nak na tym, że część komentatorów politycznych (nawet tych 
bliskich POKO) od początku dostrzegała absurdalność tego 
planu z prostego powodu. Oprócz Hołowni i Konfederacji tak 
naprawdę na przyśpieszonych wyborach nikomu nie zależało. 
Sama Koalicja Obywatelska choć miała atawistyczne pragnie-
nie graniczące z obłędem powrotu do władzy to jednak pod 
żadnym względem nie była na to przygotowana. Oprócz ry-
tualnych obelg i pogróżek wysyłanych od 2015 roku w stronę 
ugrupowania rządzącego nic nowego nie byli w stanie wymy-
ślić. Chociaż może… Na końcu drogi pojawił się iście szatański 
plan wysadzenia ZP ze stołka i zajęcia jego miejsca. Nie wiem 
kto wymyślił te koncepcje, ponieważ świadczy ona bardzo źle o 

autorze, ale jeszcze gorzej o tych, którzy zaczęli ją realizować. 
A w tej sytuacji można już mówić o zbiorowej głupocie politycz-
nej wspartej silnym infantylizmem.

Ale do rzeczy. Otóż strategia ostatecznego „odsunięcia PiS-u 

od władzy” wiązała się z ratyfi kacją umowy z Unią Europejska 
o Funduszu Odbudowy na podstawie, której mamy otrzymać w 
ciągu najbliższych 7 lat ok. 770 mld zł na rozwój Polski. Pie-
niądze z tych dotacji (mniej więcej połowa w formie grantów, 
a druga to pożyczka) w ramach tzw. Krajowego Planu Odbu-
dowy będą inwestowane w odporność i konkurencyjność go-
spodarki m.in. – 18,6 mld zł; zieloną energię i zmniejszenie 
energochłonności – 28,6 mld zł; transformację cyfrową – 13,7 
mld zł; tzw. dostępność i jakość ochrony zdrowia – 19,2 mld zł; 
tzw. zieloną i inteligentną mobilność – 27,4 mld zł. I tu najtężsi 
stratedzy z PO (sami ochrzcili się już dawno dumnym mianem 
wybitnych Europejczyków) wpadli na pomysł, żeby nie brać 
tej kasy, blokując ratyfi kację w Sejmie. A wtedy peowska pro-
paganda oskarży rząd o nieudolność w sprawie załatwiania 

unijnych pieniędzy i obecna władza upadnie poprzez rozpad 
koalicji w konsekwencji kłótni pomiędzy chcącym ratyfi kacji 
PiS-em i przeciwną jej Solidarną Polską. Taki był plan. Tylko 
zapomniano w nim o jednym. Nawet gdyby „platformersom” 
wraz z SP udało się odrzucić ratyfi kacje rząd ZP wcale nie mu-
siałby się rozpaść. Mimo sporów trzej panowie z „prawej stro-
ny” dogadali się w niedzielę, a Lewica ani myślała grać pod 
batutą POKO. Przecież motywy zablokowania funduszu pomo-
cowego przez polityków Koalicji Obywatelskiej są dla polskiej 

„lewej strony” nie za bardzo zrozumiałe. Ale i tu machiawelizm 
„platformersów” nie znalazł granic. Jeszcze całkiem niedawno 
przywódca Platformy Borys Budka twierdził, że jeśli PiS zawali 
negocjacje z Unią w kwestii funduszy pomocowych, to trzeba 
będzie ich nazwać po imieniu zdrajcami, bo każdy kto chce Po-
lakom zabrać te unijne pieniądze dopuszcza się zdrady. Niepo-
mny swoich słów, licząc na sklerozę własnego elektoratu, Borys 
Budka mówi dziś: „Zablokujemy Polsce te 770 mld złotych, ale 
w zamian za to pojawi się szansa na obalenie rządu PiS”.

Czy ktoś to zrozumie? Bo ja mimo najlepszych chęci mam z 
tym poważny kłopot. Od lat komentuje politykę i z czymś tak 
absurdalnym jak ostatnia zagrywka PO jeszcze się nie spotka-
łem. Tam nic się kupy nie trzyma i poza potężna kłótnią w łonie 
opozycji nic z tego dobrego dla nich nie wyniknie. A ciepły 
oddech Szymona Hołowni PO już od dawna powinna czuć na 
swoich plecach. Widać Pan Bóg bardzo chciał pokarać polity-
ków POKO, bo im rozum odebrał. A było nie „skręcać” w lewo.

Andrzej R. Potocki

Posterunek Straszyn

Budka zdradził... 
Budkę
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Pandemia nie zaszkodziła portfelom gdańskich elit samorządowych w 2020 roku. Alan 
Aleksandrowicz pokwitował 330 tys. zł, Izabela Kuś 290 tys. zł, podobnie Danuta Janczarek. 
Przez miesiąc pracy w urzędzie Monika Chabior zaoszczędziła 4 tys. złotych. Piotr Borawski i 
Piotr Grzelak zarobili po ok. 200 tys. zł, o 50 tys. zł więcej niż ich szefowa Aleksandra Dulkiewicz, 
która na dodatek utraciła na mocy ustawy miejsce w radzie nadzorczej Areny Gdańsk. Wykazała 
natomiast diety z pracy w Brukseli, co pomijał konsekwentnie jej poprzednik. Przegrupowania 
w składach rad nadzorczych nie zmieniły ich architektury politycznej. Do zespołu gdańskiego 
dołączył polityk PO, wicemarszałek Leszek Bonna, powołany do nadzoru 
nad... usługami zarządu Gdańskich Usług Komunalnych.

Gdańsk suto płaci - 
na bułkę z masłem i...

 Aleksandra Dulkiewicz 150 tys. zł          Alan Aleksandrowicz 330 tys. zł                   Izabela Kuś 290 tys. zł                     Danuta Janczarek 290 tys. zł
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stadionie w Letnicy
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- Nikt mnie nie przekona do 
tego, że pieniądze wydawane 
przez najbliższe 6 lat, a więc 

pewnie głównie przez następny 
rząd, Polkom i Polakom nie 
są potrzebne. To jest polska 
racja stanu(...) nie będziemy 

rozmawiać o tym, czy Gowin ma 
być marszałkiem sejmiku, czy 
inny gość  ma być premierem 

rządu, bo taka jest alternatywa 
do rozmów o państwie polskim 
- Włodzimierz CZARZASTY, 
lider Lewicy w rozmowie z red. 

Jarosławem Popkiem

- Większym ciężarem dla 
państwa jest głupia opozycja 

niż głupi rząd(...) Przez 
ostatnie lata mieliśmy do 

czynienia z kompletnie głupią 
opozycją, która nawet w 

elementarnych sprawach nie 
szukała porozumienia z rządem 
- prof. Grzegorz GÓRSKI, z 
Kolegium Jagiellońskiego 
Toruńskiej szkoły Wyższej 
w rozmowie z red. Arturem 

Kiełbasińskim.

"Gość dnia" - RADIO GDAŃSK

- Nie wiem,czy występ europosła 
Biedronia traktować w 

kategoriach wygłupu, by pojawić 
się w mediach, czy poważnej 

manifestacji - Jacek RYBICKI, 
działacz "S", b. poseł w 

rozmowie z red. Olgą Zielińską

"Komentarze dnia" RADIA 
GDAŃSK

Nad swą mądrością wciąż 
się rozpływa

Szefowa rządu na „Malediwach”
Trwa nieustannych tyrad 

transmisja
Jest nos zadarty, na ustach misja

Rusin na plaży z pełnym 
portfelem

Śle dobre rady, wyznacza cele
Świeci przykładem nadając 

z raju
„Wielkim jest darem” 

dla swego kraju
Ostra jak brzytwa bez 

żadnej „ściemy” 
Dobrze się kręcą te Rusin kremy

Dr Karol Nawrocki, dyrektor Muzeum 
II Wojny Światowej w Gdańsku, decyzją 
Kolegium IPN wyłoniony został w 
konkursie na prezesa Instytutu Pamięci 
Narodowej – Komisji Ścigania Zbrodni 
przeciwko Narodowi Polskiemu. Decyzję 
o wyborze kandydata podjęło Kolegium 
IPN obradujące pod przewodnictwem 
prof. dr. hab. Wojciecha Polaka. 
Kolegium Instytutu Pamięci Narodowej 
zawnioskowało do Sejmu o powołanie 
dr. Karola Nawrockiego na stanowisko 
prezesa IPN. Jego czteroletnia w 
Muzeum II Wojny Światowej została 
doceniona. Dr Karol Nawrocki – historyk, 
specjalista ds. zarządzania zasobami 
ludzkimi, działacz społeczny. Tytuł 
doktora nauk humanistycznych obronił 
w 2013 r. w Instytucie Historii Uniwer-
sytetu Gdańskiego. Od stycznia 2009 
r. był pracownikiem Instytutu Pamięci 
Narodowej; w latach 2014-2017 pełnił 
funkcję naczelnika Oddziałowego Biura 
Edukacji Publicznej IPN w Gdańsku. Od 
kwietnia 2017 r. pełni funkcję dyrektora 
Muzeum II Wojny Światowej w Gdańsku. 
Członek Rady Dyplomacji Historycznej 
przy Ministrze Spraw Zagranicznych RP 
i Rady ds. Muzeów i Miejsc Pamięci 
Narodowej.

 Prezydent Gdańska Aleksandra Dul-
kiewicz powołała 14.osobową Gdańską 
Radę ds. Równego Traktowania drugiej 
kadencji, organ doradczo-monitorujący 
władz Gdańska. W jej składzie: Monika 
Chabior - zastępca prezydent Gdańska, 
Jakub Hamanowicz - przedstawiciel 

"Gdańska bez granic", Marcelina Hernik
- fundacja "I see you", Piotr Jankowski - 
"Tolerado", dr Barbara Kijewska - Wydział 
Nauk Społecznych UG, Anna Kluczek-

-Kollar - Okręgowa Izba Radców Prawnych, 
Hanna Kowalewicz - pełnomocnik ds. 
ochrony praw człowieka komendanta 
wojewódzkiego policji, Zofi a Lisiecka

- fundacja edukacyjna ODiTK, Marcin 
Makowski - stowarzyszenie "Wszystko 
dla Gdańska", Jarosław Marciszewski

- przedstawiciel stowarzyszenia osób 
z niepełnosprawnością intelektualną, 
Adam Nieroda - Gdańska Agencja Roz-
woju Gospodarczego, ks. dr Krzysztof 
Niedałtowski - religioznawca, Bartosz 
Rynarzewski - przedstawiciel grupy 

"Świeckie Rodzicielstwo", Alexandra Tilman
- Gd. Rada ds. Imigrantek i Imigrantów. 
Z pierwszego składu powołanego przez 
prezydenta P. Adamowicza w 2016 roku 
pozostały tylko dwie osoby: Z. Lisiecka 
i A. Kluczek-Kollar, nie ma za to m.in. 
Beaty Dunajewskiej, Ewy Kamińskiej
i Elżbiety Jachlewskiej. Nie ma w niej 
nikogo, kto reprezentowałby gdańską 
opozycję, nie są także znane kryteria 
wedle których dobierano "przedstawicieli 
grup nieformalnych" zajmujących się 
przeciwdziałaniu dyskryminacji, wyklu-
czeniu, respektowaniem praw człowieka. 
A ksiądz Niedałtowski reprezentuje nie 
Kościół Katolicki którego jest kapłanem 
a religioznawców!

Antykwariat Rejs poleca

Proponujemy książkę "W 
jego oczach. Wspomnienia 
1940-1945" autorstwa Elliot-
ta Roosevelta poświęconą 
wspomnieniom konferencji 
wojennych Wielkiej Trójki 
w latach 1940-1945. Elliott 
Roosevelt uczestniczył w tych 
konferencjach jako sekretarz 
swojego ojca Franklina Dela-
no Roosevelta. Poznawał więc 
zakulisową stronę negocjacji, 
które kształtowały historię 
wojny i miały kształtować 
historię pokoju. Jako źródła 
używa oficjalnego diariusza 
poszczególnych konferencji, 
uzupełniając go o dokonane 

przez siebie zapiski. Książka 
jest opatrzona przedmową 
Eleonor Roosevelt, matki au-
tora i żony prezydenta.

Wydana została w 1948 roku 
przez wydawnictwo Państwo-
wy Instytut Wydawniczy, a 
więc bardzo szybko od czasu 
opisywanych wydarzeń  i od 
momentu wydania orygina-
łu. To była bardzo świeża jak 
na tamte czasy książka, a w 
latach czterdziestych cenzura 
jeszcze tak nie szalała. To cie-
kawa pozycja dla historyków i 
nie tylko.

Tomasz Łunkiewicz

Elliott Roosevelt "W jego oczach. 
Wspomnienia 1940-1945" to kolejna pozycja 
polecana przez Jolantę Krzyżanowską z 
Antykwariatu Rejs w Gdańsku, którą można 
kupić w antykwariacie.

To był sezon Izabeli Kuś. 
Nowa skarbnik Gdańska - b. 
dyrektor wydziału w urzędzie 
objęła funkcję po Teresie Bla-
charskiej pod koniec stycznia 
2020 - po zmianie stanowiska 
musiała zmienić portmonetkę. 
Jako dyrektor wydziału zaro-
biła w styczniu 9 190 zł, jako 
uczestniczka rady nadzorczej 
Forum Gdańsk nie otrzymała 
ani złotówki, a w Porcie Czy-
stej Energii - 2,4 tys zł. Za to po 
awansie na głównego księgo-
wego Gdańska przyszły następ-
ne - prezydent A. Dulkiewicz 
wydelegowała I. Kuś do eks-
kluzywnej fi nansowo rady Saur 
Neptun Gdańsk. W ciągu 7 mie-
sięcy minionego roku na konto 
I. Kuś wpłynęło 54,3 tys. zł, to 
średnio za miesiąc 7 750 zł! Do-
chody z zajęć dodatkowych to 
także 8 900 zł w Forum Gdańsk 

- za pracę do czerwca oraz  29,5 
tys. zł za rok w Porcie Czystej 
Energii. Zatrudnienie podsta-
wowe w urzędzie to 201 tys. zł. 
Odliczając pensję dyrektorską 
ze stycznia I. Kuś zarabiała na 
nowym stanowisku po ok. 17 
tys. złotych miesięcznie.

Na podobnym poziomie 
niezmiennie od lat utrzymuje 
się także bilans sekretarz mia-
sta Danuty Janczarek. Poza 
funkcją w urzędzie - 205 tys. 
zł, mniej o 10 tys. zł niż w 
2019 - D. Janczarek nadal mia-

ła obowiązki w nadzorze nad 
zarządami Zakładu Utylizacji i 
Portu Czystej Energii, inkasując 
odpowiednio 49,8 tys. zł i 29,2 
tys. zł, w sumie prawie 6 tys. zł 
więcej niż w 2019. Z 81 tys. zł 
do 88 tys. zł wzrosła wartość jej 
emerytury. Raptem z 0,8 mln zł 
do 0,9 mln zł podniosła się wy-
cena willi w Matemblewie, co 
na tle cen nieruchomości tego 
typu - 1,5-1,7 mln zł - wydaje 
się uroczą... przeceną. D. Jan-
czarek nie ma samochodu, ale 
ma samochód z urzędu z kie-
rowcą, który utrzymują "kocha-
ni gdańszczanie".

Na tle koleżanki z kierownic-
twa urzędu licho wypada "no-
sząca tytuł" zastępcy prezydenta 
Monika Chabior. Przystępując 
do pracy w sferze publicznej M. 
Chabior nie miała ani własnego 
kąta, ani złotówki oszczędno-
ści, podobnie zresztą jak jej 
szefowa. Prowadziła doradczą 
działalność gospodarczą, umiar-
kowanie dochodową - 26 tys. 
przychodu, 22,6 tys. dochodu 
w 11 miesięcy minionego roku. 
Była też zatrudniona w gdyń-
skim Laboratorium Innowacji 
Społecznych, co kosztowało 
W. Szczurka 37,8 tys złotych. 
Tylko w grudniu 2020 roku na 
nowym stanowisku M. Chabior 
zainkasowała ponad 11 tys. zło-
tych, wykazała też od razu 4 tys. 
zł oszczędności.

Na zbliżonym poziomie z 
pieniędzy samorządu opłacani 
są Piotr Grzelak i Piotr Bo-
rawski. Pierwszy kosztował po-
datników 205 tys. zł, drugi 192 
tys. zł. Dochód P. Borawskiego 
uzupełniło 16,7 tys. zł wyna-
grodzenia z rady nadzorczej 
spółki Innobaltica, do której 
został wydelegowany przez A. 
Dulkiewicz w maju 2020. Rok 
wcześniej Borawski zarobił 185 
tys. zł w 11 miesięcy, otrzymał 
także 13,6 tys. zł nagrody rocz-
nej z Naftoportu oraz 2 600 zł 
diety radnego. P. Grzelak rok 
wcześniej kosztował podatni-
ków 30 tys. złotych więcej, ale 
to był rok szczególny i wiązał 
się ze zmianami relacji z pra-
codawcą. Obaj zastępcy mają 
własne samochody, Grzelak na-
wet dwa, więc korzystanie z aut 
służbowych jest uroczym przy-
wilejem władzy. Odnotować 
warto, że 90 mkw. mieszkania 
P. Grzelaka ma wartość zbliżo-
ną do willi D. Janczarek.

Z zastępców prezydent Gdań-
ska najdroższy jest Alan Alek-
sandrowicz, choć wyraźnie 
tańszy niż sezon wcześniej, gdy 
łączne jego przychody z pracy 
w strefie samorządowej prze-
kroczyły 430 tys. zł. Tym razem 
suma końcowa jest niższa o ok. 
100 tys. złotych, ale wciąż nie-
bagatelna. Z 3 rad nadzorczych 
w 2019 A. Aleksandrowicz 

zarobił 72 tys. zł, a z dwóch - 
Gdańskie Autobusy i Tramwaje 
oraz Gdańska Infrastruktura 
Wodociagowo-Kanalizacyjna - 
w 2020 po 57,2 tys. zł, do tego 
pensja w magistracie 192 tys. 
zł oraz 22,6 tys. za usługi za-
rządcze, co sugeruje końcowe 
rozliczenie z Gdańską Agencją 
Rozwoju Gospodarczego, którą 
przez kilka lat kierował.

Na tle swojego aparatu wyko-
nawczego Aleksandra Dulkie-
wicz jest wynagradzana porząd-
nie, ale bez ekscentrycznych 
dodatków, które nowe przepisy 
dla samorządowców radykal-
nie ograniczyły, ale ich nie wy-
kluczyły. Prezydent Gdańska 
otrzymała z budżetu gminy 150 
tys. złotych pensji, wykazała też 
4100 euro diet z tytułu zasiada-
nia w Komitecie Regionów w 
Brukseli. Jej poprzednik kwot 
tych w swoich oświadcze-
niach majątkowych nigdy nie 
uwzględniał, co "Gazeta Gdań-
ska" detalicznie obliczała i opi-
sywała. Rok wcześniej, w 2019, 
A. Dulkiewicz zarobiła 162 tys. 
złotych w urzędzie, a także 12 
250 złotych w radzie nadzor-
czej Areny Gdańsk. Mandat w 
tej radzie  wygasł 9 czerwca, 3 
miesiące po wyborze z mocy 
ustawy. Nie rezygnując bezpo-
średnio po objęciu funkcji w 
marcu 2019, prezydent Gdań-
ska zyskała połowę tej kwoty.

Jako nowy członek gdańskiej 
elity władzy objawił się w mi-
nionym roku polityk PO, wice-
marszałek Leszek Bonna. Od 
czerwca 2020 jest wiceprze-
wodniczącym rady nadzorczej 
Gdańskich Usług Komunalnych, 
w której nie ma już Zbigniewa 
Canowieckiego, są za to Emilia 
Kosińska, zastępca skarbnik 
Gdańska Izabeli Kus i Jacek 
Skarbek, prezes GIWK. Za ten 
trud L. Bonna otrzymał 21 600 
złotych, a za pracę w zarzą-
dzie województwa 158 tys. zł., 
więcej o 10 tys. niż marszałek 
Struk, któremu tym razem na-
groda jubileuszowa za pracę w 
administracji rządowej PRL nie 
przysługiwała. Gdańsk suto pła-
ci - na bułkę z masłem i... inne 
luksusy. (gg,st)

Pandemia nie zaszkodziła portfelom gdańskich elit samorządowych w 
2020 roku. Alan Aleksandrowicz pokwitował 330 tys. zł, Izabela Kuś 290 
tys. zł, podobnie Danuta Janczarek. Przez miesiąc pracy w urzędzie 
Monika Chabior zaoszczędziła 4 tys. złotych. Piotr Borawski i Piotr Grzelak 
zarobili po ok. 200 tys. zł, o 50 tys. zł więcej niż ich szefowa Aleksandra 
Dulkiewicz, która na dodatek utraciła na mocy ustawy miejsce w radzie 
nadzorczej Areny Gdańsk. Wykazała natomiast diety z pracy w Brukseli, 
co pomijał konsekwentnie jej poprzednik. Przegrupowania w składach 
rad nadzorczych nie zmieniły ich architektury politycznej. Do zespołu 
gdańskiego dołączył polityk PO, wicemarszałek Leszek Bonna, powołany 
do nadzoru nad... usługami zarządu Gdańskich Usług Komunalnych.

Gdańsk suto płaci - 
na bułkę z masłem i...
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Schodzimy ze szczytu możliwości 
obecnego politycznego układu
Z dr. Krzysztofem Piekarskim, politologiem, wykładowcą z Zakładu Teorii Polityki Instytutu Politologii UG, komentatorem 
politycznym rozmawia Artur S. Górski

- Tuż przed Świętem Pracy 
1 maja doszło do spekta-
kularnego sojuszu. Trzech 
asów Lewicy, czyli Czarzasty, 
Zandberg i Biedroń zgłosiło 
chęć rozmów z rządem na 
temat ratyfi kacji Funduszu 
Odbudowy i Krajowego 
Planu Odbudowy. Nie trzeba 
było czekać  24 godzin i 27 
kwietnia premier Morawiecki 
przyjechał do Sejmu, usiadł 
do stołu z Lewicą. Zawiązała 
się egzotyczna czarno-czer-
wono-tęczowa koalicja. To 
było spore zaskoczenie. Jak 
to wyborcom wytłumaczyć?
- PiS potrafi  swoim zwolen-

nikom wszystko wytłuma-
czyć (śmiech). Dysponuje 
od sześciu lat dodatkowymi 
przekaźnikami dla swych ra-
cji i pokazywania, że zmie-
rza czasem zakręcającą, ale 
jedynie słuszną, drogą. Nie 
od razu i nie w 24 godziny 
ten projekt dopięto. Były 
rozmowy, być może nie tyl-
ko na telefon. 

- Spinał pomysł Michał 
Dworczyk, który wyrasta 
na głównego gracza, może 
na następnego premiera?
- Kto wie, może? Miał nie-

co ułatwione zadanie, bo 
szło o niemałe pieniądze. 
Są spekulacje, że ten poli-
tyczny „wymyk” wymyślił 
i mu patronował Aleksander 
Kwaśniewski. On sam się 
tajemniczo uśmiecha...

- Jak Gioconda...
- I sugeruje: panowie i 

panie, dość totalnej opozy-
cji. Po drugie: Lewica ma 
z formacją Jarosława Ka-
czyńskiego punkty styczne, 
choćby w sprawach socjal-
nych. Lewica miała dość 
przebywania w opozycyjnej 
hibernacji. W opozycji wy-
mieniona trójka niewiele, 
lub zgoła nic, przez sześć lat 
nie znaczyła. Ambicje były 
i są. Włodzimierz Czarzasty 
i Robert Biedroń mówili po 
sojuszu z premierem, że to 
sukces nasz, Polek i Pola-
ków, którzy dostaną pienią-
dze. Są pieniądze, trzeba po 
nie sięgnąć. Chcą tym wy-
głuszyć jęk sympatyków i 

wyborców Lewicy na wieść 
o sojuszu z rządem, czyli z 
PiS. Doszlusował Hołow-
nia, przystąpiło niemal całe 
PSL. Platforma z kolei się 
zadryblowała i nie zagło-
sowała ani tak, ani owak. 
Wstrzymanie się to błąd bra-
ku wyrazistości. W Senacie 
będzie ten błąd niwelowany, 
ale przekaz poszedł. Spory 
fragment opozycji odstawił 
do kąta PO. Widać, że Plat-
forma w notowaniach traci, 
głownie na rzecz formacji 
Szymona Hołowni, wyra-
stającego na lidera „jasnej 
strony” opozycyjnej mocy.   

- A co z praworządnością 
i hasłem pieniądze za 
praworządność? To tylko 
taki straszak na Polskę, na 
ziobrystów?
- Pojawią się jakieś rezolu-

cje, apele. Oni mają instru-
mentarium, ale nie chcą go 
użyć i twardo egzekwować. 
Będzie presja i procedury. 
Jak się będzie ta kontrola 
przejawiała realnie, zoba-
czymy. Rząd poudaje, że się 
zgadza z Brukselą. Będzie 
co czas jakiś tłumaczyć się. 
W tle  będzie szybsze lub 
powolniejsze marginalizo-
wanie Zbigniewa Ziobry. 
Ludzie Ziobry i on sam sie-
dzący samotnie w ławach, 
to był symbol, ale na razie 
tylko symbol. 

Na razie wszystkie strony 
tłumaczą po swojemu. Le-
wica mówi, że nie można 
z funduszu rezygnować, że 
jesteśmy w Unii ,  proeu-
ropejscy i nie ma mowy o 
ściślejszej współpracy z PiS. 

Politycy jednak się starzeją 
po obu stronach, podgryzają 
ich młode wilki. Zandberg 
i jego lewicowe zaplecze 
też chce być słyszalne. On 
nie ukrywa zadowolenia z 
transferu socjalnego za cza-
sów PiS. Mimo, że powtarza, 
że będzie je realizował dalej 
już inny premier i rząd. Z 
kolei przywództwo PO w 
opozycji uległo erozji. Nie 
da się tkwić w pułapce „za” 
czy „przeciwko” PiS. Jest 
w tym jakieś echo dawnego 
uwikłania we flirt z libera-
lizmem, z tego konsekwen-
cjami. Jest konfl ikt między 
socjalną a liberalną wizją. 

- W tym kontekście PiS po-
rzuciło sztandarowe hasło 
Europy Ojczyzn, na rzecz 
federalizacji, bo przecież 
unijny Fundusz Odbudowy 
jest wspólnym zaciągnięciem 
wielkich zobowiązań fi nan-
sowych, czyli wspólnotowym 
długiem.  
- Będzie instrument wspól-

nej polityki. On się przełoży 
też na weryfi kację haseł, na 

„zielony ład”. Premier też 
ma świadomość własnego 
finiszu. Na dobrą sprawę 
kto go zastąpi nie wiado-
mo. Figurantów jest mnó-
stwo. Nie jest problemem 
wstawienie marionetki, ale 
co ona będzie robiła, jak 
się pokaże? Nie wiem, czy 
oni mają kogoś takiego. Za 
Morawieckim przemawiała 
umiejętność pokazania się 
na zewnątrz, władanie ję-
zykami. Zestaw personalny 
Rady Ministrów jest enig-
matyczny.  

- Lider Zjednoczonej Prawicy 
to wprawny gracz polityczny 
od 30 lat. Nie pozwalając 
Ziobrze na wystąpienie 
pozwolił mu zachować nie 
tyle twarz co miejsce w 
rządzie. Nie wiem na jak 
długo. Jarosław Kaczyński 
ma na koncie różne sojusze 
i wolty. Potrafi ł swój rząd 
postawić pod ścianą, składał 
różne deklaracje...
- Od tamtego czasu minęło 

sporo lat. Jednak pozycja na-
czelnika nie osłabła. Lewica 
chce sprawdzić, czy Kaczyń-
skiemu stępiły się polityczne 
zęby. To gra dość ryzykowna. 
PiS zauważa, że zaczynają 
się schody. Czas koniunktu-
ry i kredytowania pakietów 
adresowanych do grup spo-
łecznych się kończy. Musi 
być dyscyplina finansów. 
W tym roku dług publiczny 
znów bardzo wzrośnie...

- Rok 2020 skończył się z 
bilionem 112 miliardami na 
minusie. Z prognozy Mini-
sterstwa Finansów wynika, 
że na koniec tego roku dług 
publiczny wyniesie 1,5 bi-
liona złotych, czyli w latach 
2020-21 zadłużenie Polski 
zwiększy się o 440 miliardów. 
Fundusz Odbudowy jest w 
połowie na kredyt. 
- W tym jest właśnie nie-

wiadoma pozycja obecne-
go premiera, który na szalę 
kładł ostatnio nawet rację 
stanu. Miał markotną minę. 
Trudno się Morawieckiemu 
dziwić, skoro w zespole ma 
zawodników chętnych do 
strzelania bramek samobój-
czych (śmiech). 

- Premier wręczał w kampanii 
symboliczne czeki, pieniądz 
trafi ł do przyjaznych mu 
samorządów. Ostatnio w 
Sejmie apelował: „Przezwy-
ciężmy podziały. Zagłosujmy 
za polską racją stanu”. W 
samym rządzie jest opozycja? 
- Teraz politycy, nazwij-

my ich - rządzącej prawicy, 
poza Solidarną Polską, ści-
gają się w chwaleniu Unii 
Europejskiej, która daje pie-
niądze, które właściwie się 
należą.  

- Wiadomo, 270 miliardów 
złotych w ramach Krajowego 
Planu Odbudowy, dzielone 
według politycznego algo-
rytmu, do tego pół biliona 
złotych w ramach unijnej 
perspektywy. Sporo, ale 
wyzwania są ogromne. To 
chociażby transformacja 
energetyczna, wyceniania na 
1,6 biliona złotych i z drugiej 
strony polityka zagraniczna...
- Nasi sąsiedzi prowadzą po-

litykę zagraniczną. Czy ktoś z 
czytelników przypomni sobie 
ad hoc nazwisko obecnego 
ministra spraw zagranicz-
nych? Proszę sprawdzić...

- Jest identyczne z nazwi-
skiem pewnego polityka, 
prezydenta...
- Pan podpowiada, dodam, 

że był z Zachodu (śmiech). 
A na serio to chyba ostatnim 
zapamiętanym ministrem 
był szanowny Witold Wasz-
czykowski, autor kilku spek-
takularnych gaf.

- Rzecznik spiskowej teorii, 
że są potężne siły przeciwne, 
aby Polska się rozwijała. 
- Szok po porażce Trumpa 

trwa. Mamy etap defi niowa-
nia „z kim my teraz”. Ukra-
ina spogląda albo na Niem-
cy, albo na USA. Nie jest 
też zawodnikiem pierwszo-
planowym, mającym swoje 
problemy, także z oligarchią 
krajową i zagraniczną. Waż-
nie będą wybory w Niem-
czech. Po 16 latach odcho-
dzi Angela, Mutter Europas.

- O częściowo polskich ko-
rzeniach...
- Co w jakiś sposób rzuto-

wało też na postrzeganie na-
szego kraju. Ona roztaczała 
nad Polską parasol, hamu-
jąc wrogie nam tendencje 
i swoich radykałów. Była 
swoistym przewodnikiem po 
Unii. Teraz mamy „na pień-
ku” niemal ze wszystkimi. 
Na dobrą sprawę nie wiado-
mo, kto politykę zagranicz-
ną prowadzi. Mało aktywny 
jest prezydent Duda. 

- Tymczasem Władimir Putin 
nie zasypia. Uczestniczy w 
rozmaitych konferencjach, 
nie tylko w obrzędach 

wielkanocnych. Na dobrą 
sprawę my nie wiemy, co 
tam się dzieje...
- Nie tylko z COVID-19. 

Czy tam działa szczepionka, 
czy nie działa. Na polityce 
zagranicznej nomen omen 
kładzie się Nord Stream 
2. Płyną do sądów kolejne 
skargi. A Rosjanie i nie-
miecki biznes mówi o ko-
rzyściach dla Europy z omi-
nięcia Ukrainy, Białorusi i 
Polski.  Nie ma pieniędzy 
za tranzyt. Mamy mieć źró-
dła alternatywne, ale kawern 
na gaz brak. Ropa płynie z 
Uralu. Transformacja ener-
getyczna, niezależnie, czy 
uznamy ją za ideologicz-
ny fetysz, czy konieczność, 
kosztuje. Jest rozciągnięta 
w czasie, ale Polska, mały 
gracz na rynku emisji ga-
zów cieplarnianych, do 2040 
roku ma wydać, inaczej ma 
ona nas kosztować owe pół-
tora biliona. ZUS jest moc-
no rozchwiany i jego zobo-
wiązania są gigantyczne, nie 
wliczone do długu. Na dobrą 
sprawę nie wiemy do tej 
pory co z Górnym Śląskiem. 

- Górnicy już raz zagrozili 
kolejnym powstaniem. 
- Patrząc socjologicznie 

to niegdysiejszy proletariat, 
siła buntu i rewolty, dziś ma 
mniejsze znaczenie. Dymią-
ce kominy i siła wielkich 
zakładów to socjalny roman-
tyzm. Los ich taki będzie 
jak montowanej i rozpada-
jącej się "Koalicji 276". Pod 
znakiem zapytania stoi też 
Polska 2050.  Lewica i Szy-
mon Hołownia dostali wiatr 
w żagle. Ale pytań jest nada 
sporo i będziemy się uważ-
nie przyglądać. A politycy i 
samorządowcy mają zadanie 
do odrobienia to mądre wy-
datkowanie „kasy” na od-
porność i konkurencyjność 
gospodarki, na zieloną ener-
gię, transformację cyfrową i 
ochronę zdrowia. Jesteśmy w 
momencie przechodzenia ze 
szczytu możliwości obecne-
go politycznego układu. Wie-
le się może zdarzyć i różne 
mogą być  zawarte sojusze. 
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Galeria Sztuki Gdańskiej
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Fenomen norwidowski zaj-
muje dziś wybitne osobowo-
ści badaczy polskiej literatury. 
Opracowania jemu poświęcone 
są coraz pełniejsze, a odnaj-
dywane prace plastyczne na 
aukcjach poważnych europej-
skich domów aukcyjnych są 
bardzo ciekawe i drogie. Rysun-
ki Norwida osiągają wysokie 
ceny i ich licytacje gromadzą 
koneserów sztuki poszukują-
cych wybitnych prac. Jednak 
plastyczna twórczość Norwida 
nie należy do łatwych w usta-
laniu autentyczności, dlatego 
jest tak trudno osiągalna. Nie 
zawsze były sygnowane. Patro-
nami 2021 roku ogłoszonymi 
przez Sejm RP zostali: Stefan 
Kardynał Wyszyński, Krzysz-
tof Kamil Baczyński, Stanisław 
Lem, Tadeusz Różewicz i Cy-
prian Kamil Norwid - wybitny 
poeta, dramatopisarz, fi lozof, a 
także artysta sztuk pięknych, 
którego twórczość plastyczna 
jest zdecydowanie mniej znana 
niż literacka.

Był miłośnikiem piękna: 
malował, był wspaniałym ry-
sownikiem i medalierem. Jego 
nieustępliwe poglądy często 
przyczyniały się do osamotnie-
nia. Krytykował złe przygoto-
wanie powstania styczniowego, 
był zaciekłym przeciwnikiem 
terroru caratu. Mocno nie-
zrozumiały, uznawany przez 
niektórych za pisarskiego nie-
udacznika, znacznie wyprze-
dzał współczesnych mu poetów. 
Artysta urodził się w 1821 roku 
w mazowieckiej wsi Głuchy w 
rodzinie szlacheckiej. Należał 
do najwybitniejszych przedsta-
wicieli polskiej poezji.

Jednym z ważniejszych dzieł 
artysty jest poemat „Promethi-
dion”. Autor przedstawił w nim 
swój program prometeizmu, 
piękna pracy i pracy tworzącej 
piękno. Poemat zawiera refl ek-
sje nad funkcją sztuki i życia 
społecznego. Autor podkreśla 
szczególne znaczenie sztuk pla-
stycznych, które związane są z 
pracą, zauważa także znaczenie 
sztuki użytkowej, która wpro-
wadza piękno do codziennego 
życia. Konstatuje, że tworzenie 
sztuki jest zasługą natchnienia 
pochodzącego od Boga, a ar-
tysta jest jedynie naśladowcą 
i kopistą. Norwid myślał po-

dobnie jak Platon, przedstawia 
człowieka jako istotę rozumną 
i zdolną do ciężkiej pracy, wy-
jaśnia tak zwaną triadę Plato-
na – piękno, dobro i prawdę. W 
poemacie prowadzi dialog o 
sztuce – formie i treści, mówi o 
najwyższej wartości, którą jest 
prawda, mówi, że sztuka która 
powstaje wyłącznie z myślenia 
nie jest dużo warta. "Prome-
thidion" jest także traktatem o 
rozbudzeniu Polski z marazmu 
kulturowego. Artysta wierzył, 
że Polacy są zdolnym narodem, 
a ciężka praca doprowadzi ich 
do znacznych efektów. Podkre-
ślał także znaczenie jednostki. 
Sam tworzył trudną poezję i 
zmuszał swoich czytelników do 
poznawania szerszych kontek-
stów swoich dzieł. Norwid nie-
zauważony za życia i nieobecny 
w kulturze polskiej XIX wieku, 
odkryty został na początku XX 
wieku w okresie Młodej Polski. 
Zenon Przesmycki (Miriam) 
poeta, publicysta, tłumacz i wy-
dawca ocalił rękopisy artysty i 
systematycznie publikował je 
na łamach redagowanej przez 
siebie „Chimery”, warszaw-
skim elitarnym piśmie lite-
rackim poświęconym sztuce 
(1901-1907).

Dużą część swojego talentu 
artysta poświęcił malarstwu 
i rysunkom. Od roku 1837 
Norwid uczęszczał do szkoły 
malarstwa i rysunku Aleksan-
dra Kokulera, a od 1839 roku 
pobierał nauki w pracowni eks-
centrycznego warszawskiego 
malarza Jana Klemensa Mina-
sowicza, po czym w 1843 roku 
wyjechał do Wenecji i Florencji, 
by studiować tam rysunek w 
klasie aktu oraz w pracowni 
rzeźbiarskiej Luigiego Pampa-
loni’ego. Tam też zapoznał się z 
technikami grafi cznymi, ale był 
przede wszystkim rysownikiem. 
Posługiwał się wieloma techni-
kami między innymi ołówkiem, 
piórkiem, pędzelkiem, kredką, 
używał farb akwarelowych i 
malował gwasze. Od 1847 roku 
malował także obrazy olejne, 
lubił małe formy wykonując 
wiele prac w szkicownikach 
i sztambuchach. W ostatnim 
okresie życia ze względu na 
brak finansów wykonywał 
wyłącznie zlecenia zarobkowe 

– grafiki i akwarele zajmował 
się również projektowaniem 
nagrobków.

Najczęstszymi wątkami jego 
prac były motywy Nowego Te-
stamentu i Ewangelii, a także 

dzieci i kobiety oraz wybitni 
przedstawiciele epoki: Cho-
pin, Krasiński, Mickiewicz, 
Słowacki. Dla współczesnych 
jego trudna literatura, często 
niezrozumiała w znacznym 
stopniu doprowadziła artystę do 
frustracji i opuszczenia Europy. 
Norwid wyjechał do Ameryki.

Jego twórczość plastyczną 
podzielić można na trzy okre-
sy: okres warszawski, rysunki 
humorystyczne, okres podróży 
do Ameryki, rysunki rodzajowe 
i trzeci okres, drugiego pobytu 
w Paryżu, to zlecenia zarobko-
we. Artysta prawie przez całe 
dorosłe życie mieszkał poza 
granicami Polski. W 1883 roku 
umarł w przytułku prowadzo-
nym przez Siostry Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo w Ivry 
pod Paryżem. Umierał powoli 
na gruźlicę. Ostatnie honoraria 
przeznaczyć chciał na leczenie. 
Myślał o ciepłym południu 
Francji, ale małe kwoty otrzy-
mywane za sprzedaż akwarel 
nie wystarczały. Umierając 
powiedział tylko „Przykryjcie 
mnie lepiej”. Pochowany zo-
stał w zbiorowym grobie na 
cmentarzu w Montmorency 
pod Paryżem”. Zapomniany i 
niedoceniony dopiero w XX 
wieku doczekał się należnego 
mu miejsca w polskiej kulturze.

Stanisław Seyfried

„Przykryjcie mnie lepiej” 
- Cyprian Kamil Norwid
Trudno w sposób autorytatywny, nie badając samej postaci Cypriana Kamila Norwida, 
wypowiadać sądy na temat jego poezji i plastycznej twórczości.

Rysunki pochodzą z publikacji:
Cyprian Norwid, białe kwiaty, opr. 
tekstu i studium wstępne Juliusz W. 
Gomulicki, PIW, Warszawa 1974, 
wyd. drugie
Alicja Bajdor, Halina Natuniewicz 
- Pan Tadeusz w ilustracjach, KAW, 
Gdańsk 1984, wyd. I
Cyprian Kamil Norwid, Myśli o Polsce 
i Polakach, wybór Marian Dobrosielski 
KAW, Białystok 1985, wyd. I
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Zdecydowanym faworytem 
meczu są łodzianki. TME 
UKS SMS to wicelider tabeli, 
który nadal ma szansę na zdo-
bycie tytułu mistrzowskiego. W 
ostatniej kolejce łodzianki zre-
misowały w meczu na szczycie 
z liderem KKS Czarni Sosno-

wiec. Za łódzką drużyną prze-
mawiają statystyki. TME UKS 
SMS zdobył 42 punkty przy 17 
AP LOTOS. Łodzianki strzeliły 
o 30 bramek więcej (47 do 17) 
i straciły o 32 mniej (10 do 42). 
Jesienią łodzianki wygrały w 
Gdańsku 4:0.

Podopieczne trener Toma-
sza Borkowskiego, wspiera-
ne przez Grupę LOTOS, do 
Łodzi pojadą bez presji. To 
ich rywalki muszą wygrać, 
aby nadal mieć szansę na ty-
tuł mistrzowski. AP LOTOS, 
który dzięki wygranej w 

ostatniej kolejce z ROW-em 
jest już pewny utrzymania w 
Ekstralidze na kolejny sezon 
do spotkania może podejść 
na luzie. Gra bez presji może 
pomóc w sprawieniu niespo-
dzianki i osiągnięciu korzyst-
nego wyniku.
- Na pewno do meczu w Ło-

dzi możemy podejść z więk-
szym spokojem - powiedział 
Tomasz Borkowski, trener 
AP LOTOS. - Od początku 
tej rundy graliśmy z presją. 
Po wygranej z ROW-em je-
steśmy pewni utrzymania i 
zeszła z nas presja. Mieliśmy 
niewdzięczną rolę. Jesteśmy 
beniaminkiem. Dziewczyny 
się uczą, ja się uczę, tu nie ma 
się czego wstydzić, klub się 
uczy zarządzania i prowadze-
nia na poziomie ekstraklasy. 
Dlatego wierzę, że zejdzie z 
nich stres. Często po naszych 
meczach słyszę opinię, że po-
trafimy naprawdę fajnie grać 
w piłkę, ale jest coś w tym 

"mentalu", że przy pierwszej 
straconej bramce wszystko 

klapnie, wszystko pada. Wie-
rzę, że wygrana i zapewnione 
utrzymanie da wiarę, że je-
steśmy w stanie jeszcze na-
rozrabiać w tej lidze, pograć 
i uczyć się od tych lepszych 
drużyn. Przydałoby się do 
końca rundy zwycięstwo z 
drużyną, która jest w górze 
tabeli. Ostatnie cztery me-
cze dają możliwość, aby dać 
pograć zawodniczkom, które 
mniej grały. Systematycznie 
szkolimy młode dziewczyny 
i myślę, że w końcówce dam 
okazję zadebiutować kilku 

zawodniczkom, żeby posma-
kowały ekstraklasy. Do Ło-
dzi jedziemy postraszyć czub 
tabeli. Łodzianki to bardzo 
mocna drużyna, której ce-
lem jest mistrzostwo Polski. 
Na pewno nie pojedziemy z 
założeniem, że mam to tylko 
odbębnić. Chcemy SMS zmu-
sić do maksymalnego wysił-
ku. Wierzę, że przy odrobinie 
szczęścia uda się sprawić nie-
spodziankę.

Tomasz Łunkiewicz
fot. Anna Langowska

Deszczowa wygrana, czyli misja wykonana
W rozgrywanym w trudnych warunkach, silny wiatr i silne opady deszczu, meczu 18. kolejki Ekstraligi kobiet AP LOTOS Gdańsk 
pokonał ROW Rybnik 1:0 (0:0). Dzięki tej wygranej podopieczne trenera Tomasz Borkowskiego na cztery kolejki przed końcem 
rozgrywek zapewniły sobie utrzymanie.

Spotkanie  18.  kole jki 
Ekstraligi kobiet pomiędzy 
dwoma beniaminkami - AP 
LOTOS Gdańsk i ROW-em 
Rybnik - miało dla obu ekip 
znaczenie. Obie drużyny 
przed meczem sąsiadowały w 
tabeli. Gdańszczanki były 10. 
z 14 punktami, a rybniczan-
ki plasowały się tuż za nimi 
z 4 punktami. Podopiecz-
ne Tomasza Borkowskiego 
w przypadku wygranej na 
cztery kolejki przed końcem 
ligowej rywalizacji mogły 
sobie zapewnić utrzymanie. 
Drużyna ze Śląska wygraną 
przedłużyłaby swoje nadzieje 
na utrzymanie.

Dorobek punktowy wskazy-
wał gdańszczanki jako fawo-
rytki. Takiego przekonania 
nie dawały wyniki gdańskiej 
drużyny na swoim boisku. W 
8 wcześniejszych meczach w 
roli gospodarza AP LOTOS 
zdobył tylko dwa punkty no-
tując dwa remisy i ponosząc 
aż 6 porażek.

Od początku meczu obie 
drużyny musiały się zma-
gać nie tylko ze sobą, ale z 
mocno niesprzyjającą aurą. 
Już w trakcie rozgrzewki 

nad stadionem rozpadało się. 
Silne opady wraz z porywi-
stym wiatrem utrzymywały 
się przez cały mecz. Trudne 
warunki i śliskie boisko spo-
wodowały, że gdańszczanki, 
które od początku ruszyły do 
ataku, w pierwszych akcjach 
próbowały zaskoczyć rybnic-
ką bramkarkę strzałami z dy-
stansu. Podopieczne trenera 

Borkowskiego przeważały, 
ale ich gra dobrze układała 
się do około 20. metra, linii 
pola karnego. W decydującej 
fazie akcji gdańszczankom 
brakowało ostatniego poda-
nia, strzału lub na drodze do 
zdobycia bramki stawały ry-
walki. Kilka razy podopiecz-
ne trenera Borkowskiego były 
blisko, ale po 45. minutach 

było 0:0.
Druga połowa toczyła się 

praktycznie cały czas na po-
łowie rybnickiej drużyny. 
Gdańszczanki atakowały, ale 
tak jak w pierwszej poło-
wie brakowało postawienia 
kropki nad "i". Duża w tym 
zasługa obrony i bramkarki 
drużyny gości. Piłka znala-
zła się w rybnickiej bramce, 
ale chwilkę wcześniej arbiter 
odgwizdał pozycję spaloną 
gdańszczanki. Przyjezdne w 
drugiej połowie bardzo rzad-
ko przekraczały połowę, ale 
po jednej z kontr mogły objąć 
prowadzenie. Na szczęście 
dobrze interweniowała Emi-
lia Krajewska. Wreszcie w 80. 
minucie gdańszczanki dopięły 

swego. Po przejęciu piłki na 
połowie gości Priscilla Hagan 
zagrała do Kingi Bużan, któ-
ra w polu karnym wypatrzyła 
Annę Kowalczyk, która kilka 
minut wcześniej pojawiła się 
na boisku, która umieściła 
piłkę w rybnickiej siatce. Kil-
ka minut później Kowalczyk 
mogła mieć na swoim koncie 
dublet, ale jej strzał z dystan-
su efektownie na rzut rożny 
sparowała Kinga Seweryn. W 
końcówce ekipa gości odważ-

niej zaatakowała, ale wynik 
nie uległ zmianie.

AP LOTOS wygrał piąty 
mecz w sezonie, ale dopiero 
pierwszy na swoim boisku. 
Dzięki wygranej gdańszczan-
ki zapewniły sobie utrzyma-
nie w Ekstralidze kobiet na 
kolejny sezon i wyprzedziły 
w tabeli SPORTIS KKP Byd-
goszcz.

Tomasz Łunkiewicz
fot. Anna Langowska

AP LOTOS Gdańsk - ROW Rybnik 1:0 (0:0)
Bramki: 1:0 Anna Kowalczyk (80)

AP LOTOS: Emilia Krajewska - Marta Stasiulewicz (65 
Roksana Polańska), Patrycja Salwa, Romana Lukach, 
Aneta Plotzka - Aleksandra Rompa (88 Gabriela Zimecka), 
Klaudia Słowińska, Kinga Bużan, Julia Włodarczyk (55 
Angelika Kołodziejek) - Kornelia Okoniewska (60 Anna 
Kowalczyk), Priscilla Hagan (85 Wiktoria Chuda)

ROW Rybnik: Kinga Seweryn - Edyta Botor, Martyna Gu-
zik, Maja Stopka, Luiza Kozielska, Patrycja Matla, Jessica 
Pluta, Petra Zdechovanova, Weronika Parzych, Katarzyna 
Rozmus, Katarzyna Kubik

Tomasz Borkowski (trener AP LOTOS): Może zacznę tak "Prezesie melduję wykona-
nie zadania". Myślę, że to historyczna chwila. Jesteśmy beniaminkiem. Dzięki dzisiejszej 
wygranej udało się utrzymać dla Gdańska Ekstraligę. Bardzo, bardzo się cieszymy. Często 
powtarzałem, że między pierwsza ligą i Ekstraligą jest bardzo duża różnica i to było dla nas 
duże wyzwanie. Gratuluję dziewczynom. Cały sztab stanął na wysokości zadania. Dzisiej-
szy mecz rozgrywany był w bardzo trudnych warunkach. My mieliśmy problem utrzymać 
się stojąc także chwała dziewczynom jednej i drugiej drużyny, że stworzyły ciekawe wido-
wisko. Nasze założenia były proste - wygrać. Jesteśmy szczęśliwi i spełnieni.

1. KKS CZARNI SOSNOWIEC  18  47
2. TME UKS SMS ŁÓDŹ  18  42
3. GÓRNIK ŁĘCZNA  18  39
4. MEDYK POLOMARKET KONIN  18  38
5. ŚLĄSK WROCŁAW  18  29
6. AZS UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI  18  28
7. GKS GIEKSA KATOWICE S.A.  18  27
8. OLIMPIA SZCZECIN  18  19
9. AP LOTOS GDAŃSK  18  17
10. SPORTIS KKP BYDGOSZCZ  18  15
11. TS ROW RYBNIK SP. Z O.O.  18  4
12. LKS ROLNIK B. GŁOGÓWEK  18  2

Tak było jesienią
AP LOTOS GDAŃSK - TME UKS SMS ŁÓDŹ 0:4 (0:1)
Bramki: 0:1 Gabriela Grzybowska (11), 0:2 Tatsiana 
Markusheuskaya (63), 0:3 Anna Rędzia (83), 0:4 Nadia 
Krezyman (90+5)
AP LOTOS GDAŃSK: Magda Kołacz - Patrycja Salwa, 
Kinga Bużan, Jagoda Szewczuk, Aneta Plotzka, Julia 
Włodarczyk ( 66 Roksana Polańska), Klaudia Słowińska 
(46 Gabriela Zimecka), Angelika Kołodziejek (79 Marta 
Stasilewicz), Karolina Wierzbicka (46 Walentyna Tara-
kanova), Anna Kowalczyk (71 Wiktoria Chuda), Kornelia 
Okoniewska
TME UKS SMS Łódź: Monika Sowalska - Klaudia Jedliń-
ska, Witkoria Zieniewicz, Katarzyna Konat, Daria Kurzawa, 
Dominika Gąsieniec (66 Maria Zbyrad), Adriana Achcińska 
(83 Alicja Sokołowska), Gabriela Grzybowska, Tatsiana 
Markusheuskaya (87 Julia Mordel), Paulina Filipczak (76 
Nadia Krezyman), Anna Rędzia (88 Yurina Enjo)

AP LOTOS do Łodzi bez presji
W niedzielę, o godz. 12.00, drużyna AP LOTOS Gdańsk w spotkaniu 19. kolejki Ekstraligi 
Kobiet zagra w Łodzi z TME UKS SMS.
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Finaliści „Czwartków lekkoatletycznych”

Aby wziąć udział w wielkim finale, 
każdy z uczestników obu edycji, jesien-
nej i wiosennej, musiał wystartować w 
minimum 5 zawodach. Tylko taka ilość 
występów dawała prawo startu w finale 
Gdańska.

Zwieńczeniem całego cyklu zawo-
dów rozgrywanych przez okres jesien-
no-wiosenny, których organizatorem 
był jak zwykle jest Gdański Zespół 
Schronisk i Sportu Szkolnego, będzie 
finał ogólnopolski planowany na czer-
wiec w Łodzi. Dla najmłodszych spor-
towców już sam wyjazd będzie nie lada 
nagrodą. Aby uzyskać prawo startu w 
finale ogólnopolskim trzeba było za-
liczyć 5 eliminacyjnych startów oraz 
wystąpić w finale miejskim

Poniżej prezentujemy najlepszych 
zawodników tegorocznej edycji 
„Czwartków lekkoatletycznych” za-
kwalifikowanych do gdańskiego finału 
z uwzględnieniem obowiązującej ilości 
startów. W kolejnym wydaniu pokaże-

my lekkoatletów zakwalifikowanych 
do ogólnopolskiego finału w Łodzi.
1000 metrów chłopców  
– rocznik 2008 
1. Sikorski Filip ZSP8  151 pkt
2. Smyk Filip SP 27  108 pkt
1000 metrów chłopców  
- rocznik 2009 
1. Laskowski Adam SP 27  286pkt
2. Walas Daniel SP 75  240pkt
3. Kieliszczyk Kuba SP 80  144pkt
1000 metrów chłopców 
- rocznik 2010
1. Krajewski Filip SP 23  204pkt
2. Mazurowski Paweł ZSP8 190pkt
3. Borensztejn Szymon SP 23  182pkt
300 metrów chłopców 
- rocznik 2008
1. Szwedka Nataniel SP75  533pkt
2. Zemojtel Kuba SP27  60pkt
300 metrów dziewcząt 
- rocznik 2008 
1. Zaleska Julia SP 75  506pkt
2. Pietrzak Hanna SP 75  292pkt

3. Żurawska Marta ZSP8  230pkt
300 metrów chłopców 
- rocznik 2009 
1. Laskowski Michał SP 27  272pkt
2. Michalak Dominik SP80  57pkt
300 metrów dziewcząt 
- rocznik 2009
1. Dancewicz Milena ZSP8  366pkt
2. Szwedka Gloria SP75  317pkt
3. Grochowska Klaudia ZSP8  259pkt
300 metrów chłopców 
- rocznik 2010 
1. Skup Wiktor SP80  168pkt
2. Sprengel Aleksander SP27  120pkt
3. Flis Adam SP27  102pkt
300 metrów dziewcząt 
- rocznik 2010 
1. Cholewa Aleksandra ZSP8  177pkt
60 metrów chłopców 
- rocznik 2008 
1. Słoński Filip ZSP8  661pkt
2. Paszczyk Mateusz ZSP8  494pkt
3. Rohde Dawid ZSP8  370pkt
60 metrów dziewcząt 
- rocznik 2008 
1. Grabowska Julia SP47  742pkt
2. Świątkowska Natalia SP75  599pkt
3. Kopyłek Aleksandra SP5  588pkt
60 metrów chłopców  
- rocznik 2009 
1. Rudowski Hubert SP80  403pkt
2. Pającki Jacek ZSP8  368pkt
3. Mańkowski Mikołaj SP80  342pkt
60 metrów dziewcząt 

- rocznik 2009 
1. Wojda Patrycja SP27  590pkt
2. Żenni Alicja ZSP8  425pkt
3. Adamczyk Emilia STO3  406pkt
60 metrów chłopców 
- rocznik 2010 
1. Biliński Jakub SP75  362pkt
2. Plata Marcel Montessori  300pkt
3. Wojda Aleksander SP27  255pkt
60 metrów chłopców 
- rocznik 2010 
1. Stenka Natalia SP75  397pkt
2. Jankowska Alicja SP23  379pkt
3. Brzóska Milena ZSP8  374pkt
600 metrów dziewcząt 
- rocznik 2008 
1. Puzdrowska Anastazja SP27  165pkt
2. Wierzbanowska Emilia ZSP8  141pkt
3. Kryszeń Marta ZSP8  123pkt
600 metrów dziewcząt 
- rocznik 2009 
1. Kaczmarczyk Patrycja SP75  299pkt
2. Łaguna Anna ZSP2  279pkt
3. Bielawska Patrycja SP75  258pkt
600 metrów dziewcząt 
- rocznik 2010 
1. Januszkiewicz Kinga SP27  224pkt
2. Leik Marta ZSP8  218pkt
3. Gierasik Zosia ZSP8  200pkt
Pchnięcie kulą chłopców 
1. Słoński Filip ZSP8  677pkt
Rzut piłeczką palantową 
chłopców - rocznik 2008 
1. Szwedka Nataniel SP75  427pkt 

2. Trzciński Jakub SP23  335pkt 
3. Paszczzyk Filip ZSP8  303pkt 
Rzut piłeczką palantową 
dziewcząt - rocznik 2008
1. Sprengel Lena SP27  472pkt 
3. Szczepańska Matylda SP27  282pkt 
4. Puzdrowska Anastazja SP27  252pkt 
Rzut piłeczką palantową 
chłopców - rocznik 2009 
1. Rauchut Piotr SP 75  409pkt 
2. Walas Daniel SP75  334pkt 
3. Mieczkowski Łukasz SP80  206pkt
Rzut piłeczką palantową 
dziewcząt - rocznik 2009 
1. Grochowska Klaudia ZSP8  462pkt 
Rzut piłeczką palantową 
chłopców - rocznik 2010 
1. Kożuchowski Alan ZSP8  393pkt 
2. Sosnowski Maksymilian SP75  334pkt 
3. Kurkowski Błażej SP27  274pkt 
Skok w dal chłopców 
- rocznik 2008
1. Smyk Filip SP27  267pkt
2. Zemojtel Kuba SP27  250pkt 
Skok w dal dziewcząt 
- rocznik 2008 
1. Świątkowska Natalia SP75  682pkt
2. Zaleska Julia SP75  501pkt
3. Pietrzak Hanna SP75  470pkt
Skok w dal chłopców 
- rocznik 2009 
1. Mańkowski Mikołaj SP80  487pkt
2. Rudowski Hubert SP80  479pkt
3. Kieliszczyk Kuba SP80  473pkt
Skok w dal dziewcząt 
- rocznik 2009 
1. Adamczyk Emilia STO3  597pkt
2. Kaczmarczyk Patrycja SP75  550pkt
3. Wojda Patrycja SP27  505pkt
Skok w dal chłopców 
- rocznik 2010 
1. Skup Wiktor SP80  386pkt
2. Biliński Kuba SP75  380pkt
3. Urbański Kuba ZSP8  368pkt
Skok w dal dziewcząt 
- rocznik 2010
1. Stenka Natalia SP75  500pkt
2. Januszkiewicz Kinga SP27  466pkt
3. Jankowska Alicja SP23  445pkt

Turyści wciąż odkrywają 
ciekawe miejsca
Grupa turystyczno-rekreacyjna GZSiSS po krótkiej przerwie wybrała 
się w kolejną podróż – tym razem celem były parki podworskie.

Udało się zwiedzić 3 zrewi-
talizowane parki podworskie w 
miejscowości Będzieszyn, Wo-
janowo oraz Rekcin – a każdym 
z nich podopieczni byli zachwy-
ceni. W Będzieszynie podziwia-
li dywany wiosennych kwia-
tów i pozostałości dworskich 
murów. Wojanowo przywitało 
deszczem, ale to oczywiście nie 
odstraszyło od podróży kład-
kami po bagnie, poszukiwań 
patykowych, zjazdach „tyrolką” 
i meeega zjeżdżalnią. Uczest-
nicy sprawdzali także grubość 
pięknego pomnika przyrody 

– bardzo starego dębu. Obser-
wacje botaniczno - ornitolo-

giczne zostały porównane w 
atlasach – sprawdzając nazwy 
napotkanych roślin i zwierząt. 
Były nawet spory gramatycz-
ne czy „łabędź” to łabędź czy 
może łabądź. A na koniec Rek-
cin i wprawki wspinaczkowe na 
zwalonym drzewie.

Kolejna wyprawa młodych 
turystów wiodła bezdrożami 
Trójmiejskiego Parku Kra-
jobrazowego. Grupa stanęła 
przed leśnymi wyzwaniami i 
sportowymi zadaniami. Tym 
razem, podzieleni na grupy, za 
pomocą mapy i kompasu mu-
sieli dotrzeć do wyznaczonego 
celu. Nie lada wyzwaniem było 

indywidualne i grupowe poko-
nanie pajęczyny by poćwiczyć 
przed babim latem. Równowa-
ga też jest ważna więc można 
było ją przetrenować na ta-
śmach. Potem wspinaczka i za-
gadki ornitologiczne odnośnie 
do napotkanych ptaków. A na 
koniec zmiana trasy, powrót do 
schroniska i prace nad: „zrób 
coś ładnego dla siebie samego” 
i wyszło ładnie.

Przed uczestnikami kolejne 
podróże i kolejne parki do od-
wiedzenia i już wiadomo, że 
będzie super.

żródło GZSiSS

Dobiegają końca zmagania najmłodszych 
lekkoatletów w ramach "Czwartków 
Lekkoatletycznych". Ostatnim akcentem 
gdańskich startów był finał miejski, który odbył 
się 6 maja 2021 r. na Gdańskim Stadionie 
Lekkoatletycznym (wyniki w kolejnym wydaniu 

„Gazety Gdańskiej”).


